PROTOKÓŁ NR 12/11
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, 

KOMISJI GOSPODARCZEJ ORAZ KOMISJI SPOŁECZNEJ, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 20.12.2011 R.


Posiedzenie o godz. 17.00 otworzyła, a następnie prowadziła przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło pięciu członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu), sześciu członków Komisji Gospodarczej oraz sześciu członków Komisji Społecznej.

W posiedzeniu uczestniczyli także: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki, Dyrektor Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej Mirosława Szarmach oraz Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski. 


Tematem obrad była analiza materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2011 – 2020 przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Skarbnik Barbara Krzyżanowska wyjaśniła radnemu Krzysztofowi Czapiewskiemu jego wątpliwości związane z wysokością zadłużenia gminy, sygnalizując, że wynika to przede wszystkim z konieczności zaciągania zobowiązań na wcześniejsze finansowanie inwestycji współfinansowanych ze środków Unii Europejskiej. 

Radny Czapiewski pytał, czy rozsądne jest zakładanie, że w przyszłym roku przychód ze sprzedaży majątku wynosił będzie 200 tys., skoro w tym roku było takie założenie, a wykonano tylko 137 tys. zł? Dlaczego jest takie wysokie założenie, skoro jest ono raczej nierealne?


Burmistrz wyjaśnił, że zrobi wszystko, by ten poziom dochodów wykonać i nie jest powiedziane, że to jest nierealne. W ocenie Burmistrza takie możliwości są, natomiast, czy uda się to zrealizować, to się okaże w trakcie realizacji. Natomiast, żeby spiąć budżet należało taki poziom, choć trudny do wykonania, założyć.


Radny Czapiewski pytał, jakie składniki majątku są brane pod uwagę jeżeli chodzi o sprzedać, na co Burmistrz wyjaśnił, że przede wszystkim działki i mieszkania. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 3,
- „przeciw” – 0,
- „wstrzymujących się” – 1.
W głosowaniu nie brał udziału radny Marian Firyn, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2011 rok szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

Na pytanie radnego Czapiewskiego, pani Skarbnik wyjaśniła, że dodatkowe dochody, jakie wypracowała szkoła, zostaną przeznaczone na zakup oleju opałowego oraz żywności do stołówki szkolnej.
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 1.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2012 – 2020 bardzo szczegółowo omówiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:
	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	2

	Komisja Gospodarcza
	4
	0
	1

	Komisja Społeczna
	5
	0
	1


Jeden członek Komisji Gospodarczej nie brał udziału w głosowaniu.
Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2012 rok bardzo szczegółowo przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska wspólnie z Burmistrzem Ryszardem Dąbkiem.

Na pytanie radnego Krzysztofa Czapiewskiego, co to są oddziały przedszkolne w szkołach podstawowych, pani Skarbnik wyjaśniła, że jest to zerówka, która funkcjonuje przy Zespole Szkół Publicznych.

Przewodniczący Ossowski pytał o zapisy paragrafu 7 uchwały, czy to jest kwota na wcześniejsze finansowanie tylko tych dużych projektów realizowanych przez gminę lub czy ewentualnie gmina mogłaby finansować małe projekty na konto jakiejś organizacji, np. Towarzystwa Przyjaciół Skórcza i Ziemi Kociewskiej? Pani Skarbnik odpowiedziała, że jest taka możliwość w ramach współpracy z organizacjami pozarządowymi, natomiast Przewodniczący Ossowski zaproponował, by ten temat przedyskutować później, chciał tylko wiedzieć, czy taka możliwość istnieje. 

 W tym miejscu Burmistrz zasygnalizował kwestie związaną z zabezpieczeniem środków związanych z gospodarką mieszkaniową gminy, a szczególnie w związku z pożarem budynku komunalnego przy ul. Pomorskiej, jednak zaproponował, by tym tematem zająć się odrębnie na zakończenie posiedzenia. 

Radny Gerard Reimus powiedział, że tam wystarczyłyby niewielkie środki – 50 tys. zł na remont tego budynku, tylko by zakupić odpowiednie materiały, na wykonawstwo i małymi środkami można by odbudować ten budynek. 


Radny Adam Gawrzyał pytał o to, na jakim etapie są negocjacje Burmistrza z Energą, odnośnie oświetlenia ulic, na co Burmistrz wyjaśnił, że starania o stworzenie grupy zakupowej niestety okazały się nieskuteczne i odstąpił od organizacji przetargu na dostawę energii elektrycznej uznając, że jest to temat zbyt niebezpieczny i w tej chwili prowadzi negocjacje celem podpisania umowy na 2 – 3 lata z Energą na dostawę energii elektrycznej – tutaj udało się wynegocjować stawkę niższą niż w roku bieżącym oraz na konserwację lamp ulicznych – tutaj negocjacje jeszcze trwają, ale wzrost będzie mniejszy niż wskaźnik inflacji, czyli poniżej 5% najpewniej, a później co roku o wskaźnik inflacji. Obecnie gmina płaci 13,80 zł netto za jeden punkt świetlny.

Dyrektor Mirosława Szarmach mówiła o tym, że ona planowała 10 tys. więcej dotacji na ten rok niż w roku ubiegłym, a w uchwale budżetowej dostała jeszcze dwa tysiące mniej niż w roku ubiegłym. Pani dyrektor wyjaśniła, skąd wzięła się ta zaplanowana przez nią zwyżka: 3% podwyżki dla pracowników, podwyżka środków na delegacje – 1100 zł  związana z wzięciem udziału w programie unijnym i koniecznością wyjazdu na szkolenia, a także opieka autorska nad programem do opracowywania książek, to są koszty, które biblioteka musi ponieść. Pani dyrektor zaznaczyła, że starała się opracować ten budżet w taki sposób, by jak najbardziej ograniczyć koszty. Mówiła o tym, że rozumie, że są w tym roku cięcia, bo jest kryzys, ale boi się o to, że również i roku następnym i w następnych latach będzie miała obcinany budżet, a jest podpisana umowa ze starostwem, że jesteśmy biblioteką powiatową, co również wiąże się z kosztami i dodatkową pracą, trzeba m.in. robić szkolenia dla bibliotekarzy z powiatu, różne sprawozdania, musimy mieć kontakt ze sobą. Pani dyrektor zaznaczyła, że boi się, iż po dwóch czy trzech latach cięć jej budżetu nie będzie w stanie wywiązać się ze swoich obowiązków, jako biblioteki powiatowej i w końców powiat również te 25 tysięcy dotacji zabierze. Wtedy pewnie biblioteka będzie zamknięta, a obecnie dziennie przychodzi do biblioteki około 60. osób, to nie jest mało. Pani dyrektor poinformowała również, że biblioteka jest jedną z nielicznych, w której czytelnictwo z roku na rok wzrasta. W Rzeczpospolitej byliśmy na 68 miejscu w kraju, jako biblioteka mająca duży księgozbiór i dobre czytelnictwo. Jesteśmy wyróżniani, a tutaj są cięcia, które w jakimś stopniu jestem w stanie zrozumieć, ale boję się, że w pewnym momencie tych środków na funkcjonowanie biblioteki zabraknie, jeżeli te cięcia będą pojawiać się każdego roku. 

Burmistrz zauważył, że jeżeli chodzi o powiat, to w żadnym momencie nie dyktuje on warunków. To, co Państwo mówiliście o jakości pracy i efektów pracy biblioteki, to jak najbardziej tak, to widzę, w pełni doceniam i gratuluję pani dyrektor, że utrzymuje tą bibliotekę na takim poziomie, nie mniej jednak na efekty pracy biblioteki składa się zespół pewnych ludzi. W tej chwili w bibliotece są trzy etaty biblioteczne plus palacz i ¼ księgowej, czyli 3 ¾ etatu.


Pani dyrektor wyjaśniła, że etatów bibliotecznych jest 2 ¾ etatu, jest na ½ etatu palacz w sezonie grzewczym oraz 1/3 etatu księgowej.


Burmistrz mówił, że biblioteka jest otwarta od godz. 8.00 do 17.00, przez znaczną część dnia dyżuruje 3 pracowników, w ocenie Burmistrza pewnie, że chciałoby się, żeby tak było, a może nawet i więcej, a myślę, że jeżeli ograniczylibyśmy wymiar czasu pracy biblioteki, że byłaby otwarta np. nie od godz. 8.00, a od 10.00, to można by tu zaoszczędzić, a bynajmniej w mojej ocenie ilość czytelników nie spadnie i nic się nie stanie.


Pani Mirosława Szarmach zauważyła, że w bibliotece odbywają się również imprezy po godzinach pracy i naprawdę nie da rady tego wszystkiego zrobić dwoma etatami.


Radny Gerard Reimus apelował do Rady, by nie zabierać tam, gdzie kwitnie życie, a zabrać tam, gdzie się nic nie dzieje. Ja jestem przeciwny zabierania bibliotece. 


Radna Barbara Graban zauważyła,  że również budżet MOK-u został obcięty, na co radny Piotr Szachta zaznaczył, że zostały dokonane cięcia tylko w dwóch działach, a reszta została bez zmian – szkoła, przedszkole.

Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał, czy nie można było pozostawić tych budżetów chociaż na tym samym poziomie, a nie jeszcze obcinać?

Burmistrz Ryszard Dąbek zaznaczył, że pani Mirka mówi tutaj o wysokości cięcia w stosunku do swoich złożonych potrzeb. Każdy z kierowników jednostek w określonym czasie składają swoje plany do projektu budżetu. Po zebraniu wszystkich danych są one analizowane szczególnie przez panią Skarbnik, a później wspólnie dopinamy stronę dochodową i wydatkową. Biorąc pod uwagę sytuację, jaka jest, żeby to wszystko pospinać, należało poczynić pewne działania oszczędnościowe. Jeżeli mówimy o sferze społecznej, to tutaj jest ZSP, gdzie jest tylko subwencja i dochody, które szkoła sama wypracowywuje, a dodatkowo trzeba uwzględnić fakt, że nie wiemy o tym, jaka będzie wysokość subwencji, ponieważ informacja, którą otrzymaliśmy, jest tylko informacją wstępną, a wszyscy wiemy jak zmienił się budżet państwa. 

Przewodniczący Mirosław Ossowski pytał panią Szarmach czy dobrze zrozumiał jej wypowiedź, że w tym roku trudno, przyjmuje ona te obcięcia, ale pod warunkiem, że nie będzie cięć w roku przyszłym? Pytał również, czy z tym budżetem, który jest w teraz proponowany i z gwarancją, że w przyszłym roku nie będzie obcinany, byłaby pani zadowolona, czy uważa pani, że koniecznie w tym roku powinny być dołożone te pieniądze?

Pani dyrektor mówiła, że chciałaby utrzymać te 2,5 etatu i pracę biblioteki w takim wymiarze, jaki jest w tej chwili. Jest dział dla dorosłych i dział dla dzieci, a jak osobiście prawie przez cały czas opracowuję nowe książki, które przychodzą do biblioteki. 


Przewodniczący Ossowski zwrócił się do radnych i przypomniał, że jeżeli w zaproponowanym przez Burmistrza budżecie chcą dokonać zmian, to muszą wskazać, skąd te pieniądze chcą wziąć. Takie są zasady.

Radny Pietrzykowski mówił o tym, że myślał, że jeżeli radni siadają do tego budżetu, to siadają do rozmów, a nie będzie się to odbywało na zasadzie, że jest projekt i albo go przyjmujemy albo nie. Burmistrz przedstawia propozycję budżetu, a my możemy go zmienić. Radny Pietrzykowski mówił również o tym, że trzeba się zastanowić czy te 2,5 etatu w bibliotece nie powinny zostać, ponieważ są urlopy, jest chorobowe, jest wyjazd na delegację, ktoś przecież w tej bibliotece musi zostać i pracować. Nie można obciąć, zostawić 2 etatów i co dalej? Jak ktoś się rozchoruje i co wtedy? Jak iść na urlop? Przecież musi być możliwa jakaś organizacja pracy.

Radny Grzegorz Krzyżanowski mówił o tym, że jak coś dobrze prosperuje, to nie należy tam obcinać.


Pani dyrektor Szarmach zasugerowała, by może w przyszłym roku, kiedy pani Skarbnik z Burmistrzem będą opracowywać budżet, by wołali kierowników jednostek, by można było coś zrobić już na wstępnym etapie, a nie teraz kiedy jest już gotowy projekt, bo czuje się niejako zmuszona, że musiała przyjść na posiedzenie komisji, ponieważ boi się, że zabraknie środków na pracę biblioteki, a wcale nie chce robić zamieszania. 

Radny Adam Gawrzyał zwrócił się do przewodniczącej Komisji Budżetu i Finansów, pani Graban, by następnym razem Komisja Budżetu i Finansów spotkała się w swoim gronie znacznie wcześniej, a nie na kilka dni przed świętami, kiedy za chwilę jest sesja.

Burmistrz mówił o tym, że dzisiaj na komisji jest pani Mirka, której budżet jest obcięty o 2 tys. zł w stosunku do roku bieżącego, a trochę więcej w stosunku do planów pani dyrektor, ale jest jeszcze MOK, gdzie jest 10 tys. mniej niż w roku 2011, więc jeżeli chcemy tak sprawy rozpatrywać i tak oceniamy pracę biblioteki w ten sposób, to podyskutujmy również o pracy i potrzebach MOK-u z zakresu zadań, jakie on realizuje, podejdźmy do tematu potrzeb przedszkola, które jest przez Państwa podnoszone i słusznie uznawane jako jedno z ważniejszych działań, które miasto powinno podejmować na rzecz właśnie wychowania przedszkolnego. Teraz otrzymujemy ten projekt budżetu, ale na pewno na kolejnej sesji w styczniu i później, będziemy podchodzili do zmian w budżecie, a w przypadku przedszkola na 100%, ponieważ pani Skarbnik jest w posiadaniu pisma pani dyrektor przedszkola, która wnioskuje o kwotę prawie 20 tys. zł, ponieważ z wyliczeń wynika i tyle im brakuje. Pani Mirka jest tutaj i wnioskuje osobiście, pani Iwona jest na razie cicho i nic nie mówi, pani dyrektor Bianek pisemnie wystąpiła z takim wnioskiem. Każdy ma jakieś swoje potrzeby. Wszystkie są jak najbardziej słuszne i jak najbardziej zasadne, ale sytuacja jest niestety taka, jaka jest. W stosownym terminie ja przedłożyłem Państwu projekt budżetu na rok 2012. Po uzgodnieniu poprawek wynikających z dochodów podatkowych złożyłem autopoprawkę i to jest mój projekt i ja przy nim w tym momencie obstaję. Jak pan Przewodniczący słusznie zauważył, Rada ma prawo dokonywania zmian w projekcie budżetu, ale na takiej zasadzie, że jeżeli gdzieś dokłada, to gdzieś zdejmuje. Taki jest stan prawny.

Radny Gerard Reimus pytał ile węgla spali się w urzędzie, bo stwierdził, że tam się pali dzień i noc, święta i nie święta, tam oszczędności trzeba szukać. Po co była podwyżka 1000 zł, żaden burmistrz nie dostał tyle podwyżki przez wszystkie moje kadencje, a tu się teraz obcina bibliotece, tam, gdzie życie tętni, gdzie wszyscy chwalą jak pracuje biblioteka.

Radna Barbara Graban mówiła, że nikt złośliwie pani Mirce nie zabiera, tak samo ma zabrane również MOK, to wtedy trzeba walczyć o wszystkich, a nie tylko o jednego. 

Radny Arkadiusz Zając mówił o tym, że dziale sportu jest kwota 40 tys. zł dotacji dla stowarzyszeń. Chciałby zauważyć, że w ubiegłym roku były dwa stowarzyszenia, które brały udział w przetargu na te pieniądze. Pierwsze miało 27 500 zł, drugie miało 12 500 zł. Są również bardzo duże potrzeby w tym względzie i brakowało tych pieniędzy i jednemu i drugiemu klubowi. Ja może powiem o tym, gdzie była kwota 12 500 zł, klub zorganizował prawie 40 imprez, w których uczestniczyło około 3 200 osób, dodatkowo były prowadzone zajęcia w 5 grupach, średnio po 20 osób w każdej grupie, to daje kolejne 100 osób, które miały zajęcia dwa razy w tygodniu i to wszystko było zrobione za 12 500 zł, gdzie imprezy były robione społecznie, zajęcia były prowadzone również nie z dotacji, częściowo społecznie. Drugi klub również ograniczył dużo wyjazdów, ograniczył liczbę wydatków, tutaj również jest tylko 40 tys. zł, a fajnie byłoby gdyby było 60 tys. zł. Myślę, że jesteśmy zauważalni, pisze się o nas w prasie, nie tylko lokalnej. Może by tak tutaj panowie też powalczyli o ten sport, bo może być tak, że jeżeli my nie dostaniemy np. 60 tys., to w przyszłym roku nie będzie żadnej imprezy i te 3 tys. uczestników nie będzie – będzie zero. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że podoba mu się to, co robi UKS, ponieważ zaangażowanych jest w to mnóstwo dzieci, natomiast klub sportowy, który jest w szkole średniej, który wyczynowo trenuje czwórkę czy piątkę zawodników ze Skórcza i na to przeznaczać 30 tys. w roku, to dla mnie to są pieniądze wyrzucone w błoto. 


Radny Arkadiusz Zając zauważył, że nie taki był kontekst jego wypowiedzi. Chciał bowiem zwrócić uwagę na potrzeby obu klubów. 


Radny Pietrzykowski zauważył, że jeżeli chodzi o sport w Skórczu to zupełnie zostali pominięci mieszkańcy wieku średniego. Nie ma tam ani 40, ani 50-latków. Zapomniano o nich. 


Przewodniczący Mirosław Ossowski po raz kolejny apelował o to, by jeżeli radni uważają, że gdzieś należy dołożyć środków, to pokazali również źródło, skąd te środki wziąć, na co radny Pietrzykowski powiedział, że jest w stanie usiąść do budżetu miasta Skórcz z panią Skarbnik i pewnie znaleźć środki, jednak to nie będzie trwało 20 minut, a 2 dni.


Radny Czapiewski zauważył, że nikt nie powiedział przecież, że ten budżet musi być dzisiaj zatwierdzony. 


Przewodniczący Ossowski przypomniał również, że padła propozycja i wniosek lekarzy, by sfinansować szczepionki przeciw grypie dla osób po 70 czy 75 roku życia. To jest też rzecz, o którą warto byłoby powalczyć. 

W tym momencie posiedzenie komisji opuściła pani dyrektor Mirosława Szarmach.

Przewodniczący Ossowski powiedział, że i tak Rada dokonuje zmian w budżecie praktycznie na każdej sesji. Pytał, czy istnieje taka możliwość, że w ciągu roku będzie można tej bibliotece dołożyć środków, czy jest szansa, że takie pieniądze mogą się znaleźć? 


Pani Skarbnik mówiła, że każdy projekt uchwały zmieniającej budżet jest tematem obrad takich jak dzisiaj.


Radna Barbara Graban mówiła, że co miesiąc jest zmieniany budżet, tak samo było i w tamtym roku, kiedy trzeba było dać pieniądze na piec dla przedszkola i znaleźliśmy te pieniądze tak samo. Wiem, że np. pani Iwona planuje wymianę drzwi i też ma zabrane 10 tys. zł i mówiłam również, że co miesiąc są robione korekty, jeżeli będzie coś sprzedane, będą jakieś dochody, to się pieniądze znajdą, a w końcu to jest w naszej gestii, że jak będą zmiany budżetowe, będą pieniądze, to możemy te pieniądze przeznaczyć na to. 

Burmistrz zauważył, że robi się bardzo poważny problem ze sprawy, która takim wielkim problemem być nie powinna. Mówimy o zabezpieczeniu środków na potrzeby biblioteki, kwestia jest tego rodzaju jakiej autentycznie wysokości są to środki i jakie są względem niej oczekiwania, na jakim poziomie powinna funkcjonować biblioteka i czy rzeczywiście w Skórczu jest takie oczekiwanie i są takie potrzeby, by biblioteka była otwarta od godz. 8.00 do godz. 17.00 i żeby w tej bibliotece pracowały prawie równolegle 3 osoby, w mojej ocenie nie. Jeżeli biblioteka byłaby otwarta od godz. 10.00 do 17.00, a może do 18.00 właśnie, to te godziny popołudniowe wydłużyć, kiedy ludzie są po pracy, po szkole, wtedy zwiększyć tą dostępność mieszkańcom. W tym kierunku pójść. W mojej ocenie nic by się nie stało, gdyby zmniejszyć czas otwarcia biblioteki. Za tym się wiąże redukcja zatrudnienia i to fakt i o tym w tej chwili mówimy. 

Radny Krzyżanowski pytał Burmistrza, czy chce zwolnić również z pracy kogoś z urzędu?


Radny Krzysztof Czapiewski zauważył, że są dwa sposoby, że albo Rada przyjmuje propozycję Burmistrza, którą dał i później możemy budżet w trakcie roku modyfikować, albo go nie przyjmujemy i będziemy dalej rozmawiać. Nikt nie powiedział, że budżet musi być teraz zatwierdzony. Możemy się spotkać jeszcze raz. Dziś wiemy, że do biblioteki trzeba coś dorzucić, to my czujemy taką potrzebę, a to Rada zatwierdza budżet, a nie Burmistrz. Uważam, że powinniśmy się jeszcze raz spotkać. W 13 milionach zrobić problem o 5 tysięcy. 


Burmistrz przypomniał również, że chciałby na koniec komisji podyskutować jeszcze o problemie mieszkaniowym w związku z pożarem budynku komunalnego przy ul. Pomorskiej. Będę chciał przedstawić pewne propozycje i mam pewnego rodzaju opracowanie, a to, co pan radny Reimus mówił o tych 50 tys. zł, to jest bajka, stąd ja się naprawdę upieram przy tym projekcie, który jest w tej chwili, ponieważ doskonale wiem, że za chwilę będziemy mieli o wiele większe potrzeby i to na sprawy czy tematy o wiele bardziej priorytetowe niż  biblioteka.

Radny Roman Pietrzykowski po raz kolejny podkreślił, że radni spotkali się, by dyskutować o budżecie. Może się odbyć jeszcze jedno posiedzenie komisji, nie trzeba podejmować kategorycznych decyzji. 

Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał, dlaczego Burmistrz nie chce pójść z Radą na kompromis?


Radny Pietrzykowski pytał, czy można zwiększyć deficyt budżetu o 5 tys. zł?


Radny Gawrzyał mówił o tym, że jak Burmistrz był dyrektorem w szkole, to też bronił swojego budżetu. 


Radny Reimus mówił o tym, że chyba nie jest wielkim problemem znaleźć 5 tys. zł, na co radna Graban mówiła, że teraz to już nie chodzi o te 5 tys. zł, ale chodzi o środki dla pani Mirki, dla przedszkola, dla pani Iwony i jeszcze na sport. 


Radny Marian Firyn zwrócił uwagę na fakt, że strażacy również nie posiadają stosownego wyposażenia.


Radna Graban powiedziała, że jej stanowisko jest takie, że w ciągu roku zawsze się jakieś pieniądze znajdą i będziemy mogli je rozdysponować.

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	2
	2
	1

	Komisja Gospodarcza
	0
	5
	0

	Komisja Społeczna
	4
	2
	0


Jeden członek Komisji Gospodarczej nie brał udziału w głosowaniu.


W tym momencie posiedzenie komisji opuścił radny Gerard Reimus.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia wzorów informacji oraz deklaracji 
na podatek od nieruchomości podatek rolny i podatek leśny przedstawiła zebranym pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 5,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2012 rok przedstawiła przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Barbara Wiśniewska.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2012 rok przedstawiła przewodnicząca Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Barbara Wiśniewska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0



Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia rocznego planu potrzeb w zakresie wykonywania prac społecznie użytecznych w Skórczu przedstawił zebranym Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.

Radny Piotr Szachta pytał czy można kwestionować jakość wykonywania przez te osoby zadań, na co Burmistrz odpowiedział, że oczywiście można. Radny prosił, by ich uczulić na to, by jak coś robią, to robili to raz, a dobrze, na co Burmistrz odpowiedział, że oni są uczuleni, ale nie ma możliwości egzekwowania tego. Można zwolnić lub nie przyjmować.


Radny Roman Pietrzykowski zaapelował o lepszy nadzór nad tymi pracownikami. 
Radny Szachta mówił, że powtarzanie czegoś kilkanaście razy spowoduje to, że w końcu oni to zrozumieją.

Burmistrz mówił o tym, że w ubiegłym roku chciał, by pan Wysocki sprawował nad nimi nadzór, jednak się nie zgodził i powiedział, że nie zgodzi się za żadne pieniądze, ponieważ oni i tak i tak nie słuchają. Trzeba by w takim wypadku zatrudnić specjalnego nadzorcę i mylnym jest stwierdzenie, że nadzorować ich powinien pan Hoffmann, bo on jest pracownikiem ZGM, a prace społecznie użyteczne podlegają pod urząd. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Gospodarcza
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0



Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Rocznego Programu Współpracy Gminy Miejskiej Skórcz z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi 
w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie na 2012 rok przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	0

	Komisja Społeczna
	6
	0
	0



Projekt uchwały w sprawie trybu powoływania członków, organizacji pracy 
i trybu działania Gminnej Rady Działalności Pożytku Publicznego przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.
W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 6,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie trybu i szczegółowych kryteriów oceny wniosków 
o realizację zadań publicznych w ramach inicjatywy lokalnej przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 6,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Projekt uchwały w sprawie wyznaczenia podmiotu do realizacji zadania administracji publicznej w zakresie wspierania rodzin przedstawi zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały Przewodnicząca Komisji Społecznej Anna Kupczyk zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 6,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

Na zakończenie komisji, Burmistrz przedstawił temat dotyczący problemu mieszkań socjalnych w kontekście przy ul. Pomorskiej 12, który uległ spaleniu. Budynek ten według orzeczenia technicznego nadaje się do remontu, PPINB prowadzi w tej chwili postępowanie w tej sprawie i w najbliższym czasie wyda decyzję w tej sprawie, najpewniej będzie to decyzja o zabezpieczeniu budynku, wyprowadzeniu lokatorów, ale to wszystko miało już miejsce, dającą też możliwość prowadzenie remontu, natomiast rozmawiając z budowlańcami, również tym, którzy przygotowywał nam orzeczenie techniczne, a także na moje zlecenie jest wykonana opinia co do ewentualnych kosztów remontu i zakresu tego budynku. Pan radny Reimus rzucił tutaj kwotę 50 tys. zł, a ja mam przed sobą dokument opracowany przez inżynierów architektów, pan Henryk Kozłowski i pan Karol Szykowny opracowali mi opinię w dwóch tematach: określenie zakresu niezbędnego remontu i szacunkowego jego kosztu. Żeby ten remont tego budynku przeprowadzić, musimy przeprowadzić postępowanie tak, jak miałby być budowany nowy budynek. Musi być wydana decyzja o warunkach zabudowy i pozwolenie na budowę. Wszystko to w oparciu o dokumentację, którą należałoby wcześniej zlecić, a dokumentacja musi uwzględniać wszystkie wymogi prawa budowlanego. Burmistrz przedstawił zakres robót, jakie należałoby wykonać w budynku przy ul. Pomorskiej 12 (załącznik nr 2 do protokołu). Wartość remontu oszacowana została na kwotę 482 720 zł netto. To jest kosztorys wskaźnikowy. W praktyce, po przetargach, cena spada, ale nigdy nie mniej niż o 50%. Wartość tego zadania jest taka, że nas obowiązuje ustawa o zamówieniach publicznych, a jednym z zapisów tej ustawy jest zapis, że zadania nie możemy dzielić na części. Niech to jest 300 tys. netto, tyle musielibyśmy włożyć w ten budynek, a my póki co mamy 150 tys. zł i jest to cały czas budynek, do którego będziemy musieli wprowadzić te same osoby, które stamtąd wyprowadziliśmy, do tych samych mieszkań. Mieszkania będą takiej wielkości, a nie innej. 
Radna Anna Kupczyk pytała o to, czy nie można by tego rozebrać i na tej działce pobudować czegoś nowego i większego?

Burmistrz powiedział, że budowlańcy twierdzą, iż budowa nowego jest niejednokrotnie tańsza niż remont starego, bo w remont starego wchodzą jeszcze koszty związane z rozbiórką. Burmistrz przedstawił radnym inny pomysł, który się zrodził, otóż w Tygodniku Parafialnym od jakiegoś czasu pojawiało się ogłoszenie o sprzedaży pomieszczeń magazynowo – gospodarczych po byłym kółku SKR. Jest tam m.in. taka hala poprodukcyjna, która jest własnością firmy z Sopotu. W opracowaniu, które mam jest również opinia określająca prawne i techniczne warunki i możliwości adaptacji tejże hali na cele mieszkalne. Zdaniem tych fachowców budynek ten jest w dobrym stanie technicznym, chociaż z zewnątrz rzeczywiście nie wygląda najlepiej i nadaje się do adaptacji na cele mieszkalne. W tej hali po adaptacji można byłoby uzyskać około 16 lokali mieszkalnych o powierzchni od 25 do 30 metrów kwadratowych o średnim standardzie. Takie lokale socjalne, a przypomnę, że w tym budynku na Pomorskiej 12 były dwie rodziny wielodzietne i pozostałe osoby samotne. W najbliższej perspektywie musimy też myśleć o konieczności wyłączenia z użytkowania i jakby wyprowadzenia lokatorów z baraku. PINB w każdej chwili mógłby ten obiekt zamknąć i nakazać nam opróżnienie i wyprowadzenie i rozbiórkę, ponieważ on jest w takim stanie technicznym. Wystąpiłem pisemnie do właściciela tego obiektu, by oficjalnie określił się czy rzeczywiście chce ten budynek sprzedać i za jakie pieniądze oraz by przesłał nam dokumenty potwierdzające własność. Taka informacja dotarła, właściciel wycenił ten obiekt wraz z działką o pow. 2 tys. metrów kwadratowych. Ta działka jest większa – 6 tys. metrów, ale więcej niż 2 tys. nam nie potrzeba. Ta działka musiałaby być więc przez niego wydzielona i właściciel to wycenił na 200 tys. zł. W mojej ocenie to nie jest mało, ale jak wynikało z rozmowy telefonicznej, jest to stawka do negocjacji, oczywiście, gdyby była Państwa akceptacja, byśmy w tym kierunku poszli. Burmistrz zaznaczył, że obiekt ten znajduje się na terenie Gminy Wiejskiej Skórcz i w przypadku przekształcenia tego obiektu na cele mieszkalne, jego adaptacji, zakres adaptacji remontu, itd. też wymagałby wydania decyzji o warunkach zabudowy, którą musiałby wydać Wójt, a pozwolenie na budowę Starosta. Rozmawiałem z Wójtem i mówił, że nie będzie robił przeszkód i mam nadzieję, że słowa dotrzyma. To czy byśmy tam chcieli zrobić przyszłościowo 16 mieszkań, czy mniej, ale większych – dla rodzin, to zależałoby tylko od nas. 
Radny Pietrzykowski pytał o to, ile wynosiłaby adaptacja tej hali na cele mieszkalne, na co Burmistrz odpowiedział, że w opracowaniu tym znajduje się również kosztorys wskaźnikowy, szacujący wartość adaptacji na 529 tys. zł netto. Do tego pewnie doszłyby koszty dokumentacji. W mojej ocenie, po przetargu, to jeszcze znacząco zejdzie. W mojej ocenie koszt zakupu, plus koszt adaptacji, zagospodarowania terenu, to w granicach 500 – 600 tys. zł, by się zamknął. 
Radny Szachta mówił o tym, że będziemy przeprowadzać ludzi z miasta do gminy.

Burmistrz mówił, że przy tego typu rozwiązaniu istnieje możliwość poczynienia jeszcze innych ruchów, jak np. przekwaterowanie tam również innych osób, mających np. zaległości czynszowe, wyroki eksmisyjne. Burmistrz nie chciałby, by to nie był w całości budynek socjalny, ale ze znaczną częścią lokali socjalnych i częścią lokali komunalnych o normalnym standardzie. Przy tego typu rozwiązaniu moglibyśmy również wejść w program przebudowy, budowy, adaptacji, modernizacji budynków socjalnych. Jest taki program i jest możliwość dofinansowania między 30 a 40%. Gmina Starogard Gdański wybudowała taki obiekt socjalny w tym roku, dostali dofinansowanie. Ilość środków, które są w tym programie, pozwala na to, że każdy wnioskujący dofinansowanie otrzyma. Problem jest tylko w tym, że wnioski składa się dwa razy w roku. Pierwszy termin to jest 1 – 30 marzec, a drugi 1 – 30 września. Składając wniosek trzeba mieć pełną dokumentację, wszystkie pozwolenia, decyzje, komplet dokumentów. Przyjmując to rozwiązanie można działkę z tym spalonym budynkiem spróbować sprzedać. Gdyby to tylko chodziło o ten budynek Pomorska 12, to pewnie pomysł z tą halą pewnie nie do końca równoważyłby się finansowo, ale przecież mamy jeszcze zawalający się barak na Norwida. To rozwiązanie pozwoli nam rozwiązać dwa problemy jednocześnie. Burmistrz mówił do radnych, że przedstawił temat i oczekuje od Rady opinii czy iść rzeczywiście dalej w tym kierunku. Jeżeli tak, to być może już na najbliższą sesję przygotuje projekt uchwały o wyrażeniu zgody na wykup tej hali poprodukcyjnej. Oczywiście to, że Państwo dajecie zgodę i upoważnicie Burmistrza do działań w tym kierunku, to nie jest jednoznaczne z tym, że to nastąpi. Po drodze muszą być operaty, działania negocjacyjne. Ja muszę mieć pewność, że nam później tej inicjatywy nikt nie zablokuje. Czyli przede wszystkim po stronie gminy wiejskiej. 
W tym momencie Przewodnicząca Barbara Graban zarządziła głosowanie w sprawie wyrażenia zgody na podjęcie działań zmierzających do zakupu hali poprodukcyjnej z przeznaczeniem na mieszkania socjalne i komunalne. Wynik głosowania był następujący:

- „za” – 12 radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 1.

Przewodniczący Ossowski poinformował zebranych, że wspólnie z Burmistrzem uczestniczył w spotkaniu opłatkowym u Biskupa i przekazał zebranym świąteczne życzenia, które skierowane były do wszystkich samorządowców z dekanatu. 

Radny Adam Gawrzyał przekazał Burmistrzowi wnioski mieszkańców, by wpłynąć na wykonawcę odnośnie budowy chodnika w okolicach nowo wybudowanego ronda. Firma buduje już chodniki gdzieś daleko poza miastem, a tutaj, gdzie są one najbardziej potrzebne, to nie są budowane.

Radny Gawrzyał pytał również o ozdoby świąteczne, które wieszała Energa, na co Burmistrz odpowiedział, że to były miejskie ozdoby, które wieszali nasi pracownicy za zgodą Energii, albo pracownicy Energii na swoich słupach oświetleniowych, ale za wynagrodzeniem. Te ozdoby, które mieliśmy, to się niestety przepaliły i już nie działają.  W tym roku kupiliśmy nowe lampki na choinkę, bo też nie jest małym wydatkiem, bo ponad tysiąc złotych i też nie wiadomo jak długo wytrzymają. Jeżeli chodzi o pierwszy temat, to od ponad dwóch tygodni podejmowałem działania, żeby firma, która realizuje budowę obwodnicy, skoncentrowała się na uporządkowaniu i wykonaniu wszystkich prac wokół ronda, w tym także tego chodnika i oświetlenia. Przebiegało to jak po grudzie. Kierownik nawet się na mnie obraził i powiedział, że ja nie będę mu dyktował, gdzie oni mają prowadzić prace, bo oni wiedzą lepiej, ale poskutkowało o tyle, że lampy się już palą, a dzisiaj zaczęli robić chodnik i obiecali, że do świąt przejście będzie drożne, więc mam nadzieję, że tak będzie. 

Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał o to, czy zarówno Burmistrz, jak i pracownicy, mają wykorzystane urlopy wypoczynkowe, ponieważ zbliża się koniec roku. Burmistrz odpowiedział, że swojego urlopu nie ma wykorzystanego w całości, natomiast jeżeli chodzi o pracowników, to większość ma, ale nie wszyscy. Największe zatory są w Referacie Gospodarki Komunalnej, bo tam jest najwięcej pracy i pan Kaczyński i pan Klin mają największe zaległości w urlopach.

Radny Roman Pietrzykowski zauważył, że na terenie parku już od jakiegoś czasu leży uszkodzona bramka i pytał, kiedy ona będzie usunięta i czy trzeba czekać aż wydarzy się jakieś nieszczęście, ponieważ są tam ostre elementy, po których skaczą dzieci? Burmistrz odpowiedział, że bramka nie jest uszkodzona, a zdemontowana. Sekretarz Janusz Kosecki zapewnił, że temat ten jest monitorowany i już dwa tygodnie temu zwracaliśmy się do ZGM-u o usunięcie tej bramki, natomiast dzisiaj otrzymałem informację, że jutro temat zostanie załatwiony. 

Radny Roman Pietrzykowski zauważył, że jakiś czas temu dyrektor szkoły informował radnych, że będzie wymieniał ogrodzenie dolnego boiska i w pierwszej kolejności odgrodzi parking, który tam powstał, a do tej pory nie zostało to zrealizowane. Radny mówił o tym, że widział, jak w czasie trwania wywiadówki dzieci po ciemku próbowały grać w piłkę, kiedy samochody były zaparkowane na całym boisku szkolnym. 

Burmistrz wyjaśnił, że pan dyrektor miał w swojej dyspozycji 43 tysiące zł na to zadanie. Tyle było w budżecie. Został ogłoszony przetarg, w którym najniższa oferta opiewała na 58 tysięcy zł. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że pan dyrektor nie zgłosił się do Rady o pomoc w tej sytuacji. Zadał również pytanie, kto odpowiadałby za to, jeżeli te dzieci stłukłyby kilka szyb w samochodach?

Burmistrz powiedział, że ma świadomość tego, że zarówno w szkole, jak i w innych miejscach w Skórczu jest sporo różnych potrzeb, niedociągnięć, niedopatrzeń, czy niedopełnienia pewnych obowiązków, ale to jest po prostu samo życie. Na temat ogrodzenia dyskutowaliśmy przecież w gronie radnych i niektórzy twierdzili, że ogrodzeni to jest w dobrym stanie i wystarczy je tylko odmalować i będzie dobrze. W planie zadań remontowych na ten rok to zadanie było umieszczone, pan dyrektor chciał je zrealizować, ale niestety zabrakło środków, a ja nie byłem w stanie mu w tym momencie pomóc. 

Radny Pietrzykowski zauważył, że na terenie ul. Starogardzkiej już odbywają się wykopy pod kanalizację i przekazał pytanie mieszkańców o to, kiedy będzie z nimi spotkanie, bo oczekują odpowiedzi na różne swoje zapytania. Burmistrz wyjaśnił, że były ustalone trzy terminy i pod koniec listopada miało być zorganizowane spotkanie z mieszkańcami ul. Starogardzkiej, ale inspektor nadzoru i w jednej osobie autor dokumentacji technicznej na to zadanie zgłosił mi pewien poważny problem, który w tej chwili wymaga alternatywnego rozwiązania, być może trzeba będzie zmieniać dokumentację i pewien przebieg kolektora głównego i stąd odstąpiliśmy od organizacji tych spotkań, by nie wprowadzać być może mieszkańców w błąd lub przekazywać niepełne informacje i stąd najpewniej w styczniu zorganizujemy te spotkania. Mogę jednak uspokoić, że nic nie wzrośnie, dlatego, że to jest projekt realizowany, umowa podpisana – 1500 zł jest aktualne i będzie aktualne dla wszystkich, którzy będą chcieli przystąpić i podpisać umowę. Natomiast wykonawca rzeczywiście nie ma w tej chwili mocy przerobowych na te roboty główne, natomiast przyłącza tą małą koparką i małą brygadą, gdzieś tam w tej chwili robią. 

Radny Pietrzykowski mówił o tym, że robotnicy kopiąc do przyłącza na jego działce i na działce obok, zastanawiali się jak pójdzie kolektor. 
Radna Barbara Graban stwierdziła, że w takim razie ci pracownicy nie mieli odpowiedniego nadzoru. 
Radny Roman Pietrzykowski powiedział, że na ul. Kościelnej wciąż wycieka woda, a jak zamarznie, to będzie makabra. 

Burmistrz mówił o tym, że w tej chwili ma sygnał, że jest zapchane, jutro zleci oczyszczenie tej studzienki. Burmistrz powiedział, że takie problemy należy zgłaszać do urzędu i wtedy można liczyć, że problem zostanie rozwiązany. 
Radny Krzysztof Czapiewski złożył wszystkim radnym, a także Burmistrzowi i pani Skarbnik życzenia z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia.
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 21.00. Protokół zawiera 17 ponumerowanych stron maszynopisu i 2 załączniki.
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